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H a u p t m a n n  s trac o n y
W zburzenie obsyslow w  Ameryce

T R E N T O N  4.4. Hauplmann zo- wanna dwukrotnie. O godz. 1 min. 
s<ał stracony w nocy / piątku na 47 i pól dr. Howard W eis ler o fi-
; obute o god z. I  m in. 41 i pól.

W piątek były czynione jeszcze 
przez obronę rozpaczliw e iuLk>-. 
uania, by go uratować. Oubern 
tor H offm an, który odbył dłuż­
szą rozmowę z prokuratorem  W'i- 
lentzom, nupróżno usiłował skło­
nić go rlo zgody na nowe odro 
czem e wykonania wyroku. Obro­
na pragnęła wszcząć dochodzenie 
w spraw ie b. adwokata V enJla. 
ł-.tory n iespodziewanie sam zgło­
sił się do w ładz, i OnkftrżyHsiebje 
dobrowolnie o zam ordowanie syn­
ka Lindbarghow . feledztwo nie po­
twierdzało tego samooskarżenia. 
W endel uchodzi za obłąkanego, 
albo też przekupionego w intere 
sie Hauptmanna.

Po rozm ow ie z W ilentzem  gu­
bernator H offm an  oznajm ił, i'-, 
żadne dalsze odroczenie w ykona­
nia wyroku m e może być p rzy­
znane, wobec stanowiska w ładz 
powiatu M ercer, które kategorycz­
nie odm ów iły wydania WcmJłą 
w ładzom  huntingtońskim.

O sta tn ie  ch w ile
D o °s4.atnic j  c h w il i  w a ż y ły  s ię  

lo sy  skazań ca  P o ł is z e c h n 'e  spo 
dziew a tto  s ię  n o w ego  od roczen ia  
egzek u c ji. D op ie ro  o  god z. 18.73 
s ta ło  się v ,iad °m c , że U au p tn u n n  
będz ie  stracony.,

Skazaniec b y ł przez c a ły  dzień  
n ie zw yk le  przy gn ęb .on y . S tan  j e ­
go d e p re s ji p sych ic zn e j sp o tę g o ­
w ał się w  god z in a ch  p op o łu d n io ­
w ych . H au ptm an n  u lega ł czę ty m 
w strząsom  n erw ow ym , p o łą czo ­
nym  z  a takam i sp azm atyczn ego  
płaczu. G dy mu zakom un ikow ana, 
ze  e g zek u c ja  od b ęd zie  s ię  n ieo d ­
w o ła ln ie  za pó ł g od z in y , Haupt 
m ann opan ow a ł s ię  i p op ros ił o 
p «m o c  duchoi* ną. D o c e li ska/.nń- 
ca prZYbył p a s to r  W ern e r , k tó ry  
m e op u szcza ł g o  ju ż  a ż  do osta t 
n ie j ch w ili.  D u ch ow n y  ów o- 
św ia d czy ł po e gzek u c ji, iż w ed łu g  
je g o  najg łębszego przekon an ia  
H au ptm an n  zg in ą ł niew inn ie .

P rzed  w yp row ad zen iem  skazań ­
ca z c e li p os taw ion o  mu trąd y  
i "  jn e  pytan ie , c z y  chce z lu żyć  no 
w e o św ia dczen ie  w  sw e j spraw  Ie. 
H auptm an n  o d rzek ł: „ Z  m oich  ze ­
znań  sąd w ie w szystko . Mówiłem 
/uwsze pe łn ą  p ra w d ę " . S ied ząc  
ju ż  na k rześ le  e lek iry rzn em  ska ­
zan iec  o ś w ia d c zy ł: „J es tem  n ie  
w in n y , p rzys ięgam  przt-d B og iem  
■Wszechm ogącym , że  je s tem  n ie ­
w in n y ".

W  chwili., gd y  Hauptmann m iał 
być w prow adzony do sali, w któ­
rej są wykonywane wyroki, dy 
rektor w ięzien ia, płk. Knr.berling, 
kazał jeszcze swemu sekretarzo­
w i upewnić się te lefon iczn ie, iż 
zadua szansa odroczen ia egzchu 
c ji ju ż  nie istn ieje. O godz. 1 -ej 
min. 3 9  do dyrektora w ięzien ia 
zg łosił się jeden ze strażników 
więziennych, ośw iadczając mu. ;ż 
w  biurze dyrekcji w ięzien ia  nie 
otrzymano żadnych w adomo.sci, 
pozwalających  na daisze zwleka 
nie i  wykonaniem  wyroku.

Egzekucja
O  godz. 1 m . I I  H auptm anna 

w p row adzan o do sa li. g d z ie  się 
zn a jd u je  k rzes ło  e lek try c zn e . Z a ­
ch o w yw a ł s ię  zu p e łn ie  spoko jn ie , 
/w raca ła  uw agę jed yn ie  je jro  w ie l ­
ka b ladość  D w a j s tra żn ic y  w ię- 
cienni p od p ro w ad zili g o  do k rze ­
sła, na k tórem  usiad ł, n ie  p rób u ­
ją c  s ię  h ren ić . K iedy  p rz y w ią zy ­
w an o  g o  do k rzes ła , p a trzy ł s p o ­
k o jn ie  na aa św iadków  k tórzy  
m ieli być obecn i p rzy  egzek u c ji. 
P o  ra z  p ie rw s zy  puszczono prąd 
o god z  1 m in. 41 i  p »ł N as tępn e  
d w a  w y ła d o w a n ia  zak o ń czy ły  e g ­
zeku c je . O  godz. 1 m. 44 kat 
E lł io t t  w y łą c zy ł prąd.

K ilk a  osób, k tórvm  z r ° b i ło się 
n iedobrze , w yp row ad zon o  z sa li. 
6 lek a rzy  'b a d a ło  zw ło k i lla u p t-

c ja in ie  o zn a jm ił zgon  skazańca .

P o  zw o ln ien iu  w ię zó w  4 s tra ż ­
n icy  w ię z ien n i w y n ie ś li z  sa li 
zw loki H auptm  inna, M ó re  prze 
r.iedn n o do pokoju , g d z ie  będ/ie 
d< banana sekcja .

D> rek to r w ię z le m a  J\ in ib er lin g  
o św ia dczy ł, iż  H auptm ann do o- 
s ta tn ie j c h w ili  b y l p rz eh o iia n j, że 
um knie śm ierc i O skarżony n ie 
ch c ia ł s ię  sp ow iad ać  i n ie  tra c ił 
do o s ta tn ie j c h w ili  od w a g i.

W zburzen ie  
w ś rć d  pub licznośc i

l i ' “ . K iedy  w reszcie udało glę ją  
uspok.,.1 , postanow iła n iezw łocz 
uic w yjechać do N °w eg o  Jorku, 
gdzie się znajdu je je j syn Man 
fred .

Podczas egzekucji w ięzien ie  o- 
taczaly olbrzym ie tłumy ludności. 
W ładze wydały' szereg zarządzeń, 
zapew nłających spokój i bezpie­
czeństwo przedstaw icieli w ładz, 
którzy w ostatnich czasach stali 
s.ę niepopularni. M ieszkan ia  p ro  
kuratora W ilen tza . jak  i gu b ern a ­
tora H o ffm a n a , b y ły  S trzeżone 
prze . s iln e  p °s te ru n k l p o lic ji.  D r  
Condon nie opuszcza swego mie- 
szkama w  Now ym  Jorku, 

Guberantor H otfm an. który po 
egzekuc,! opuścił swe biuro, od- 

H au ptm an na, otr/ym au  mówił wszelkich w yw iadów  dzien­
nikarzom i spoliczkoyyał urzędni

Żona
szy w iadom ość o straceniu męża, 
dostała ataku histerycznego, 
krzycząc* .D la czego śc ie  to  zrob i

W ładze wydały bardzo surowe 
zarządzenia, by upewnić się, że 
nikt z osób dopuszczonych do sa­
li. gdzie  była wykonana egzeku­
cja. nie dokona zd jęć fo to g ra fic z ­
nych. W szyscy, św iadkow ie śm ier­
c i'H auptm anna m usieli podpisać 
odpowiednie zobowiązanie, w któ -
rem byli uprzedzeni, iż g rozi im 
dochodzenie, .sądowe w razie do­
konania zdjęć. N ieza leżn ie  od te­
go  czterokrotn ie poddano w szyst­
kich osobistej rew iz ji.

Rozpacz rnacfó
P A R Y Ż , 4.4. Korespondent Ka- 

vasa odw iedził matkę Hauptm in- 
na, przebyw ającą w m ieście K a ­
m ienica w’ SaKsonji. Pani Haupt­
mann znajduje się w stanie kom­
pletnej rozpaczy. Podczas loznm- 

ka, k tóry chciał go odprowadzić v-,y szlochała ustawicznie, op łak i- 
do domu. | jąc los sw .ego 8j  na.

: F r s n c j
w .odpowiedzi na memoranaam Hitlera

Narada na Zamka
w  sp ra w ia  p o lity k i za g ra n ic zn e j

P. Prezyden t Rzeczypospolitej 
p rzy ją ł w czora j na łącznej aud­
ien c ji prezesa Rady M in istrów  
M arjana Zyndiam  - Ko.ściaikow- 
skiego, Generalnego Inspektora 
S ił Zbrojnych Gen. Rydza Śmi­
głego o raz M inistra Spr. Zagr. 
Józefa Becka.

Tematem  te j narady była, 
jak  słychać, sj tuacja m iędzyna­
rodowa oraz wynik? rozmów, ja ­
kie toczyły  się osta-nio w Lon- 
dj cip.

Dow iadujem y się, że w  na jb liż­
szych dniach, prawdopodobnie 
jeszcze przed św iętam i, odhę Izie 
się na Zamku jeszcze jedna kon­
ferencja. tym  razem w  szerszeni 
gronie, poświęcona zagadnieniom

T u rn ie j b ryd żo w y
o m is łrzD s iw o  P o isk i

W  pierwszych dniach maja b. r. 
rozegrany zostanie w Bridge Uoom ie 
hotelu Europejskiego w Warszawie 
Turniej Brydżowy o mistrzostwo Pol­
ski na rok id.‘-id, w którym wezmą 
udział brydżyści wy. liminowani w 
tumiejecL, rozegranych w kPkudzie- 
sieeiu mi as tai h prowincjonalnych i w 
stolicy. Turniej taki odbywa się w 
Polsce coraz drugi.

P rzy ję c ia  w  M. S.Z.
W czoraj Min, Spraw Zagrań, 

p. J. Beck- p rzy ją ł ambasadora 
W łoch  w* W arszaw ie p. Bastiani- 
n i‘ego, a dn, 2 b. m. podsukretarż 
stanu w Min. Spr. Zagr. , p. J. 
Szembek przy ją ł ambasadora Rze.- 
szy N iem ieck iej w W arszaw ie p- 
Aon Moltke.

7 4 0  p o s 8 6 w
do n o w eg o  R eichstagu
B E R L IN , 3. -1. W  wyniku w ybo­

rów  odbytych 29 marca, obrano 
oeółem 749 członków Reichstagu. 
Z tego na 35 okręgów  w yboiczych  
przypada 723 posłów, a z lis ty  
państwowej —  17 posłów. Kanc­
lerz je s t obrany w  okręgu 24 
fGórna Bawarja - S zw ab ja ), za­
stępca kanclerza Hess zajm uje 
pierwsze m iesjce na liśc ie  p .ństw.

K o n fiska ta  „Z m o r”
w  S ądzie  k ra k o w s k im
KRAKÓW  4. 4. Em il Zegadło­

w icz wn iósł sprzeciw  do Sądu 
O kręgowego w  Krakow ie prze­
ciwko kon fiskacie przez proku­
ratura jego  pow ieści p. t ^ .Zm o- 
ry “ . W  piątek odbyła s>ę rozpra­
wa, na której trybunał Sądu 
Okręgowego, pod przew odnic­
twem sędziego dr. Stuhia, roz­
patryw ał sprzeciw  Zegad łow i­
cza. Sąd rozprawę odroczył, ce­
lem zapoznania się z zaKwesljo- 
nowanemi przez prokuraturę u- 
stępam i powieści.

Z w ło k i ko b ie ty
w  Tatrach

Z A K O P A N E , 3. 4. ( P A T )  —  
W czora j około godz. 2u tutejszy 
kom isarjat po lic ji został zaw ia­
domiony te le fon iczn ie  ze schro­
niska na polanie Chochołowskiej, 
że tegoż dnia nad gran icą  cze­
chosłowacką. ale jeszcze po stro­
nie polskiej, nnędzy przełęczą 
BoLrow ieeką a długim 1'płazem 
przechodzący turyści znaleźli 
zw łoki jak ie jś  nieznanej kobiety.

Dochodzenia prowadzi poste­
runek l ’ . P w C hochołow a.

W Y M IA N A  OFICERÓW
Do Moskv,y przybyło kilku ofice- 

lów  czechosłowackich, V orzy  odby­
wać będą stage w armji czerwonej'. 
Oficerowie ci, różnego rodzaju bron:, 
wysiani zostali na poófctawii spe jal- 
nego uUadu pomiędzy Z. S. S. I i . i  
Czechosłowacją, przewidującego w y­
mianę oficerów.

polityk i wewnętrznej? N a  koufc- w-.ybitiuejszs 
rencję  będą podobno w ezwane rządowego.

osobistości z obozu

K o m i t e t  E k o n o m i c z n y
Realizacja postulatów narady gosooćarczei

W  poniedziałek, <j b. m., zbiera
się kom itet Ekonom iczny M in*" 
strów, a nazaju trz Rada M in i­
strów. Na obu tych posiedzeniach 
rozpatrywane bedą postu lały w y­
sunięte rodczas narady gospo­
darczej. która się odbyła w  koń 
cu lutego pod przewodnictwem

w ic  prem jera. p. Kwiatkowskm- 
go. Postu laty te można podzielić 
n »  dw ie grupy . do jednej należą 
te, które z rządem uzgodniono, do 
drugiej —  nieuzgodnión<\ R ea li­
zacja p ierwszych ma być prowa­
dzona w szybkiem tempie.

P A R 1 Ż , 4. 4. W ie lk ie  dz.euni- 
ki in form acyjne potw ierdzają 
wiadomości, iż  rząd francuski w 
odpowiedzi na memorandum nie­
m ieckie zam ierza w\stąpić z w ła ­
snym konstruktywnym planem 
pokoju w  Europie. P lan ton zo­
stałby przedstaw iony ju ż w  cza­
sie kon ferenej państw iocanień- 
skich, która odbędzie się zapewne 
w środę w  Paryżu.

P lan  fiancuski, który byłby 
skonstruowany z projektam i nie­
mieckiemu dotyczyłby n ietylko 
Francji, B e lg ji. W łoch, A n g lji  i 
Niemiec, lecz w ogóld .cak  j  Euro­
py, obejm ując wszystkie pań­
stwa, zarówno w ielk ie, jak  i ma­
łe. M in. F landin  po defin ityw - 
nem ustaleniu tego planu, będzie 
nalegał, by został on rozważony 
w  m ożliw ie najszerszem  gronie, 
t. j  na sesji L ig i Narodów . W  ten 
sposób odsuniętoby nieb zpie- 
czeństwa, ja k :e zw iązane sa z 
niemiecką metodą paktów dwu­
stronnych i bezpośrednich nego- 
e jacyj. . . ]>  Tem ps“  daje do zro- 
zumiema, iż Francja I w  pełnej 
solidarności z k ia jam i sojuszni- 
czemi i żHprzyjaźniBiierr.i w krót­
ce podejm ie in icjatyw ę, zgodnie 
z punktem 8 uchwał londynsku-h. 
kteryjFprzew iduje żwotanie m ię­
dzynarodowej kon ferencji dia 
rozw lżen ia  sprawy organ izacji

zb iorowego bezpieczeństwa, ogra­
li czenia zb io jeń  i zawarcia u- 
kładów m iędzynarodowych, zm ie­
rzających do rozszerzenia w ym ia­
ny handlowej.

„.V IF IN  K A M P F ”
L O N D Y N , 4. 4. „T im cs“  oma­

w ia jąc rozm owy Ribbentroppa z 
min iEdenem  i s ir  Robtrtem  
Yansitiartem . ośw iadcza „B ry ­
ty jsk ie usiłow-ania uzyskania 
w yjaśn ien ia pewnych usiępów 
nety niem ieck,ej obejmował.' 
szereg pytań począwszy od d e f :~ 
n ieji, co należy uznać za wojska 
w Narirenji. aż do umieszczenia 
książki H itle ra  „M ein  Kam pf 
na indeksie niedozwolonych dzie1 
p-onagandowych. Ten  ustęp arty­
kułu „T im es " potw ierdza w iado­
mość. jaka uporczyw ie krążył.- 
wczoraj w  Lońdynie, jakoby s ir 
Robert Vansittort w  ro.zmowic z 
Ribbentronpem ośw:iadczył, iż 
„M ein  K am p f" powinien być 
p ierwszą książką umieszczoną na 
jrubksie dzieł niepożądanych i 
szkodliwych, zatruwających  sto­
sunki niemiecko - francuskir. 
Jak wiadome, rząd niem iecki za ­
proponował powołanie komisji 
która m iałaby prawo zabronić 
rozszerzania we F rancji i w 
N iem czech książek, które prze­
pojone są ni.-nawiścią do dru­
giego na'-odu.

Pogłoski o dewsiuan marki
U rzędow a zaprzeczen ie

l i k w i d a c j a  b a n d i ?
h jen  e m ig ra cy jn ych

Are.-,«Lowano hersHa oszukańcze; 
afery emigracyjnej, Stanisiaw-a Tur­
kusa, i jego pomocnika. Turkus prze 
by wal stale we Francji, w Polsce na- 
wfąztil katftakt łr 'bfŚtiśfani?;,'1cWrzv> 
objeżdżając Kresy, a głównie Polesie 
i \'. lleńszczyzne, w’erbowali malorol- 
iiych gospodarzy na wyjazd do Al 
gieru i Paragwaju.

Oszuści namawiali rolników do 
sprzedaży gospodarstw, a gotuw ke 
kazali dawać sobie obiecując be., 
płatny przejazd ziemię, ł opiekę rzą­

du w miejscach emgracji. Po pobra­
niu gotówki oszuści wystawiali legi- 1 
tymacje O. K. A. (Organizacja Koza­
ków w’ Algierze), l egitymacje te m;a- 

’ fy pontór na:wnyrr kmłotl om do ń- 
^yśkani., obiecanych gospodarstw nr 
emigracji

Żmudne dochodzenie wladg dopro­
wadziło do zlikwidowania bandy hjen 
emigracyjnych i ujęcA ich liersz 
ta, Stanisława Turkusa, w chwili, gdy 

■przyjechał do Polsk, za fałszywym 
pas2ponem.

B E R L IN  3. 4. Pogłoski m ożli­
wości dew aluacji marki i zm iany 
na stanowisku dc. Schaehta, de­
mentuje org iia  c  Bchachta „D er 
Deutscłio V o lk ‘>wirt"'a ,

„N a  pod.stawio naszych m fo i-  
macyj —  oświadcza pismo —  mo­
żemy oświadczyć, żc wszystkie 
kombinacje na temat w alu ty oraz 
kierownika polityk i w alu tow ej w 
N iem czech pozbawuone są ja k ie j­
kolwiek podstawy rzeczow ej. Po ­
lityka finansow a Rzeszy pozosta­
nie- bez zmiany, o dewaluacji nie 
może byc m owy".

Artykuł ten odbił się na ilzi- 
ihejszej ■ -yieldaw  «|)erUiisły|.i. 
Wś^t-stkie akc ie , które1 w  ostat­
nich dniach znacznie zwyżkow-ał-,

u jeg ly  -z iuzce. docńodiącej' d o , 
proc Caly przeb ieg d z is ie j­

szych obrotów  akcjam i stał pod ( 
wyraźnym  liaslro jem  t ndencj. 
zn lżl owej 

L O N D Y N , 3. 4 Giównym mo- 
tyw.-m. który skłonił N iem cy do 
przedstaw ien ia obecnej propo­
zycji. jes t —  zdaniem „M anche­
ster G uardian" dążenie N ie- 
n ji"c do uzyskania na jes ien i v  
Londyuie pożyczali, bez Które, 
nalsze finansowanie zbrojeń  jest 
utrudnione. Scłiacht obaw ia jąc 
się o skutki finansow ej , izolacj 
N iem iec, w yw iera  na H itiera  i na 
V ’ ilh, In, iti-iism imnhsW, abi - w-y- 
pow.etlzieli sie iu  rzecz L ig i N »* 
rodow, co pozyska-im  sym pafję 
b ryty jsk ie j op in ji publicznej, 4

K i e u c z c i w r  funkcjonariusze
s tra ż y  g re n icz n e j

W  W arszaw ie w bądzie A pe la ­
cyjnym  sądzono w czora j dwóch 
fu iikcjonarju szy  straży graniez.- 
iiej, Stefana Lrbansk iego i przo­
downik? Jana Lipskiego.

SKszoli, że w  Prusach można 
nabvć bardzo tanio zapalniczki, a 
naizvoda, jaką w ładze w> płacają 
za znialezu nie przcniycanyc.ł- za­
palniczek je s t wyższa, n.ż i uh 
koszt.

W ed ług aktu oskarżenia, łap ­
ski i Trbańsk i podrzucili tran­
sport przem ycanych zapalniczek 
pev,nemn kole jarzow i i następnie

rzekomo w ykryli ów przemyt. 
K on fiden t P ietrzyk , którego 
w zię li do pomocy, zeznał przed 
ztfibrzehnfkam i oskarżonych, iż 
kazano mu poilpi«a< fik cy jn y  pro- 
tokuł o rzekomem oczekiwaniu 
ow ego kolejarza  r.a przemycane 
zapalui<-zki.

Rad O krę go o y skazał L ipsk ie­
go na 2 la la  w ięzien ia , a Hrban- 
«k iego  na 3 m ieaiąro. Obroua od ­
w ołała sie do d ru g ie j instancji, 
gdzie sprawa przeciągnęła się 
do poznego w ieczora.

P e ta rd a  pod tra m v ja le n
Spraw cy ujęci — skład apteczny ukarany

Na ul. Filtrowej, pod tramwajem 
linji „T7" wybuchła petarda, pewp. 
dując popłoch. Wj-wiadowca X-XIir-gif 
komis. zatrzim ał J 4-letnich Adama 
Chybalskieiro i Antoniego Kazdmi“ r- 
czaka, (obaj zam. Siewierska 7) 
Przy j>dnym z nich znaleziono pe­
tardę , Fhh>pcv przyznali się, ie. ma­
to rjtił wybuchowy do i»etaid kupili

i

W składzie  ap teczn ym  Dawida Licht 
gza.ina, (Siewierska i)<

W. zoraj starostwo grodzkie 'ska­
zało Licatszajna na JOO zł. grzywny, 
luh 7  ̂ dni aresztu —  za sprzedaż 
materiałów wybuchowych w czasie 
zakazanym. Chłopcy otrzymali na­
ganę w obecności rodziców.

tJeiscsScsj otf ffranika
Lis* z w y ż k u je

Ucieczka od franka fiancuskie- 
go przybrała ta ł poważne lozm ia- 
ry, ż.e masowo poszukiwany funt 
wykazał n iebywale mocną tenden­
cję. Doszedł on do kursów, nieno- 
towanyeh od słynnego kryzysu 
franka w końcu maja —  początku 
czerw ca 11)35 r. Zwyżkę tę o f ic ja l­
ni* zanotowuły tylko g ie łdy  lon­
dyńska i parysna. póz no zamyka 
jące  swojt zebrania. W czora j na j­
prawdopodobniej wskutek ostręj 
ititcrw enrji angielsk iego fundu 
s?.il walu tow ego — funt. wykazał 
w .stosunku do flan k a  osłabienie,

pozostając jednak na bardzo w y­
sokim poziom ie. W  każdym razie  
kryzys franka trw a w  dalszym 

jc  ągu, w związku % czem kola g ie ł- 
jdow e zagran icą ob iega ją  pogłoski 
|o zam ierzoiitm  pnnowimm pod­
w yższen iu  stopy dyskontowej Ban 
ku F rancji.

N  i g i e ł d z i e  parysk iej zanoto­
wano zwyżkę banknotów lirowych, 

o tłumaczy się zwycięstwam i 
w loskicm i w 'b is y n ji i rozpoczę­
ciem się sezonu tu iy «ły rzn ęgo  wc 
Włoszech.

Samobójstwo urzędnika
n a  terenie rzeźni

W  dniu w czorajszym  duszło na 
terenie' rzeźni m iejsk iej do tra 
gicznego wypadku.

D yrekcja  wspom nianej instytu ■ 
c ji pnowadzi dochodzenie p rzec iw ­
ko dwu kontrolerom  działu zw a l­
czania, Czesławow i Godlewskiemu 
i S tefanow i N iew iadom skiem u. W  
dniu w czora jszym  N iew iadom ski 
2ostał w ezw any do gabinetu dy­
rektora. Po  w yjściu  w szed ł do po 
koju kontrolerów  i począł ąię że­
gnać r kolegam i, następu e skie- 
rował s ię  do w yjsc ifl. N i progu 
blysaawTCząjm. ruA iem  dobył re­
wolweru  i nim koledzy*, się zor­

ientowali, padł strzał. N iew iaJom  
ski osunął się na ziem ię. P rzyby­
ły  lekarz Pogotow ia przew iózł u- 
rzędnika do sznitala P rzem ien ie­
nia Pańskiego.

Kolega samobójcy, Czesław 
Godlewski, został wczoraj aresz­
towany i przekazany władzom są 
dowym.

OJ fldatinlsfracil
P ro s im y  P .P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
o re n u m e ra ty  ne m ies iąc  k w ie c ie ń  r. d .  P- P. 
P re n u m e ra to ró w , s a leg a jącycn  z o p ia tą  p re ­
n u m e ra ty , p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a k in o s c i  
d o  dnia 7 k w ie tn ta . a b y  u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

Warszawska giełda piemeżna
w  dn iu  4 k w  te tn ia

B( U*-A NA  MOKZH
Par.u icc japońśki „Taikonlaru 

zatonął poaczas irwcłtov noj burzy w 
pobliżu Nagasaki. 14 osób s! r.iciło 
„yc!e.

Den izy: Beigja 89.85; Hołandja 
SdO.85; Londyr 2o.34; Nowy Jork 
•3.31VS; Nowy Jurk (kabel) 5.31%; 
Paryż 35.01. Praga 21.96; Szwajcar­
ia 173.i8: Stokliulm 135.70; Berlin 
213.45; Madryt 72.58,

Obroty d iwizami więkme niż śred­
nie, tendencja dla dewiz niejednolita 
Banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 5.3). ’ -l —5.31 % ; rubel ztuty 
1.82J4— 4.83; dolar zloty 9.117; gram 
czystego złota 6.9244. W obrotui-H 
prywatnych marki niem (banknoty) 
142.00 W  obrotach prywatnych fun 
ty ang. (banknoty) 20.38.

Papiery procentowe 7 proc. poż. 
Slabil. 61.25 (odcinki po 500 doi.) 
61.75 ( v  proc.); 4 proc. państw, po i.j 
pretn dolar. 49.75 —  49.20; 6 proc. t 
pot. dolar. 73.30; S proc. L. Z Bani u 1

gosp. Kraj' 94.00; 8 proc. oblig Banku 
gosp. kraj. 94.')0; 7 pro-Y L  7. Banku 
gjBp. kraj, 83.25; 7 proc, oblig. Ban 
ku gosp. kraj. 83.23; S proc. L. Z. 
Banku roln. 91.90; * proc. L. 7 Ban­
ku rolnegi 83.25} 4 I-i pinę L. 7. Ta m 
skje, serja V- -43.25 -43 Ć0. 4 *j .Piit 
pćoc. L. Z. Poza ziemstwa kredyt 
serju R. ,—  41.00; 5 proc. L. Z wi. 
War ;7.aw> (1983 r.) 52.25 ^

Akcje: Bank Polski Oh.OO; l.ijpop 
9,(5 'smrachowice . 27.1*0; h,|4ałą>r- 
busch 53.50, j

Dl i pozjezei aun-li w owytii tenoen- 
ajn niejednolita, du. liatuc i aaataw- 
nych przeważnie utrzymana, dla ■ uk 
cji i'e.jedn.dita; 8 proc. renta V i/an- 
ska („.(Wio i po l.iion A.\ 44.00, .t pr, 
noże prein, b'«(owalna 26.00; 4 p i c. 
poż, prem. inv estj ccjnu. iil.uo


